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P U B L IK A C JE  

Początki filozofii chrześcijańskiej

W o sta tn ich  la ta ch , zw łaszcza po Soborze W aty k ań sk im  II, zauw ażyć 
m ożna pow olny, lecz za to  w idoczny pow ró t do O jców  K ościoła. C oraz częś­
c iej bow iem  sięga się do sk a rb ca  m yśli p a try s ty cz n e j, w  k tó ry m  k ry ją  się 
p raw dziw e k le jn o ty  m ądrości. P o w ró t do Ojcówt n ie  s tan o w i próby  czy za­
m ia ru  w sk rzeszen ia  zam ierzch łe j przeszłości jako  złotego w ieku , po k tó ry m  
przyszed ł w iek  żelazny, pe łen  m yślow ego chaosu. N ie je s t on rów nież czym ś 
w  ro d za ju  ucieczki w  staroży tność , ce lem  zn a lez ien ia  w  n ie j go tow ych  re c e p t 
i rozw iązań. K ościół, ja k  tw ie rd z i Y. М. С o n g a r, je s t p a try s ty cz n y  w ca­
łym  sw oim  życiu h is to ry czn y m  i ciąg le  is tn ie je  w  n im  „ łaska  O jców ” i. C ho­
ciaż b iją  w  n ich  s ta ro ży tn e  serca, to  jed n ak  ry tm  ich  je s t odczuw alny  i w 
obecnej dobie. To w łaśn ie  dzięki n im  m oże i pow in ien  człow iek w spółczesny 
lep ie j i p e łn ie j poznaw ać św ia t i siebie. O jcow ie K ościoła są  bow iem  ciąg le  
a k tu a ln i *.

P rzy k ład em  tego ty p u  podejśc ia  do O jców  je s t k siążk a  E rica O s b o r n a  
p t. T h e  B eg inn ing  o f C hris tian  P h ilo sophy, w y d an a  przez  C am bridge  U n iv e r­
sity  P ress w  1981 r. J e j  a u to r  je s t p ro feso rem  P ism a Ś w iętego  i h is to rii K o­
ścioła w Q u een ’s C ollege U n iw ersy te tu  w  M elbourne. D oczekała się ona o p ra ­
cow an ia  i tłu m aczen ia  n a  język  n iem ieck i przez J . B e r n a r d a ,  k tó ry  je s t  
w yk ładow cą teolog ii fu n d a m e n ta ln e j i re lig ioznaw stw a w  E rfu rc ie , o trzym ując  
ty tu ł A n fä n g e  ch r is tlich en  D enkens: Ju s tin , Irenaus, T ertu lia n , K lem en s, D ü­
sse ldorf 1987, P a tm o s V erlag , s. 387. W książce te j zosta ły  p rzed staw io n e  po­
czątk i filozofii ch rześc ijań sk ie j na  p rzyk ładz ie  O jców , k tó rzy  żyli i dz ia ła li 
w  różnych  c e n tra c h  w czesnego ch rześc ijań s tw a  jak  R zym , Lyon, K a rta g in a  
: A lek san d ria . Z dan iem  E. O sborna m ogą on i pom óc w spółczesnem u człow ie­
kow i w  odk ry c iu  p ra w d y  o B ogu i sobie sam ym , o św iecie, h is to rii i Jezu sie  
C hrystusie .

A u to r p y ta  w ięc ty c h  O jców  w  im ien iu  ludzi X X  w. n a jp ie rw  o Boga: 
czy rzeczyw iście is tn ie je?  Czy coś ko n k re tn eg o  m ożna o N im  pow iedzieć? 
Czy tró josobow y Bóg je s t rów nocześn ie  k im ś jednym ? Czy jes t on fa k ty c z n ie

* R ed ak to rem  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. J a n  G l i ś c i ń s k i  SD B , 
W arszaw a.

1 Por. Y. М. С o n g a r, La tred izione  e le  tred izio n i (tł. wł.), R om a 1965v 
t. II , s. 378.

2 P or. A. B e n o i t ,  L ’actua lité  des P ères d ? l ’Eglise, C ah ie rs  T héologiques 
47/1961/31—36.
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P ie rw szą  P rzyczyną?  O jcow ie ci o d p o w iad a ją , że Bóg is tn ie je . C złow iek n ie  
je s t w  s tan ie  w  pe łn i Go poznać. J e s t on  n iestw orzony , n iew ypow iedz iany  
i n iew idz ia lny , je s t jed n ak  dobry , sp raw ied liw y  i c ierp liw y . W edług T e rtu -  
lian a  O jciec, S yn  i D uch Ś w ięty  w  istocie, ja k  i w  dz ia łan iu  są k im ś jednym , 
chociaż są  to  trz y  osoby. K lem ens A leksand row icz  om aw ia szeroko kw estię  
jedności i odm ienności ty ch  osób. W szyscy cz te re j O jcow ie o św iadczają  w  
zgodny sposób, że Boga n a jlep ie j p o jm u je  s ię  jak o  P ie rw szą  przyczynę 
w szystk iego, co is tn ie je .

K im  je s t człow iek w zględem  Boga? Czy nędza , w  jak ie j obecnie się  z n a j­
du je , je s t do pogodzenia z jego bosk im  pochodzeniem ? Czy je s t on fak ty czn ie  
w o lną  is to tą?  Z czego sk ład a  się człow iek? Czy je s t w  s tan ie  poznać p raw d ę
0 B ogu, św iecie  i sobie sam ym ? O tóż zd an iem  Ju s ty n a  człow iek je s t is to tą  
rozum ną, m a jącą  u d z ia ł w  Logosie. Iren eu sz  tw ie rd z i, iż człow iek je s t n iczym  
bez Boga, Bóg zaś, k tó ry  n ie  zbaw ia, n ie  je s t B ogiem . W edług T e rtu lia n a  d u ­
sza ludzka  je s t oddechem  S tw órcy . K lem ens dostrzega  w  człow ieku ha rfę , f le t
1 św ią ty n ię  Boga. O jcow ie ci n a  p y tan ie  o nędzę, w  jak ie j z n a jd u je  się n a  
ziem i człow iek, zgodnie  odpow iadają , że spow odow ał ją  g rzech. P o n ad to  tw ie r ­
dzą oni, że człow iek sk ład a  się z c ia ła , duszy  oraz ducha, że m oże poznać 
p raw d ę , jak k o lw iek  drogi, k tó re  do n ie j w iodą, są  różne. P raw d z iw ą  w olność, 
ich zdan iem , o siąga  się n a  drodze k rzy ża  i m iłości.

Z kolei E  O sborn  s taw ia  im  p y ta n ia  n a  ie m a t św ia ta : czy zosta ł s tw o­
rzony  przez  B oga? D laczego je s t o n  ta k  n iepodobny  do sw ego S tw órcy?  Czy 
w  św iecie m ożna dostrzec ślady  B oga? S k ąd  pochodzi zło? O jcow ie ci odpo­
w ia d a ją  zgodnie, iż  św ia t w yszed ł z r ą k  Boga. N aw et jeśli je s t on  n iepodobny  
do sw ojego S tw órcy , to  na  pew no  " ie  z ra c j i  jak iegoś b łęd u  popełn ionego  
w  chw ili pow o łan ia  go do is tn ien ia , lecz p rzez  n ieposłuszeństw o  i g rzech  czło­
w ieka . Ś w ia t je s t n iedoskonały , a le człow iek je s t już w  p o w ro tn e j d rodze do 
B oga. F e lix  cu lpa  w y d a ła  owoc w  postac i cudow nego zbaw iciela. W św iecie 
is tn ie ją  ś lad y  B oga, p rze jaw ia jące  się  g łów nie  w  p o rząd k u  i harm o n ii. C zło­
w iek  je s t pow o łany  do tego, by  p row adz ił życie upo rządkow ane . Zło pochodzi 
z w olnego w y b o ru  człow ieka, Bóg jed n ak  je s t w szechm ocny i p o tra f i p rz e ­
m ien ić  jego sk u tk i.

Czy m ożna m ów ić o ciągłości h is to ry czn e j?  Czy is tn ie je  c e n tra ln y  p u n k t 
h is to rii?  N a jak im  e tap ie  obecnie się zn a jd u jem y ?  Czy z h is to rycznego  p u n k tu  
w idzen ia  człow iek p ostępu je  nap rzód? J a k i będzie  koniec w szystk iego? Z da­
n iem  Ju s ty n a  is tn ie je  ciągłość h is to rii zbaw ien ia , ch rześc ijan ie  bow iem  są 
p raw d ziw y m  Iz rae lem  duchow ym . Iren eu sz  je s t zdan ia , że p lan  zbaw ien ia  
t rw a  n iep rze rw an ie  i je s t un iw ersa ln y . T e r tu lia n  z ko lei w idzi obecność Bożą 
w  h is to rii ta k  sam o ja k  w  p rzy rodzie  i w  duszy  ludzk ie j. K lem ens po d k reś la  
n iezm ienność  Bożego p lan u  zbaw ien ia . W edług  w szystk ich  cz te rech  O jców  
w ÿ d arzen iem  stanow iącym  c en tra ln y  p u n k t h is to rii je s t W cielenie, ist.ap, 
n a  k tó ry m  obecnie się zn a jd u jem y , to  czas K ościoła. Iren eu sz  i K lem ens p a ­
trz ą  op tym istyczn ie  n a  rozw ój człow ieka w  h is to rii. K ońcem  w szystk iego  b ę ­
dzie po w tó rn e  o b jaw ien ie  się P an a . J u s ty n  rozróżn ia  dw a p rzy jśc ia , Iren eu sz  
je s t ' zw olenn ik iem  m illen a ry zm u  i re k a p itu la c ji , T e rtu lia n  głosi teo logię n a ­
dziei.

O sta tn ia  se r ia  p y ta ń  dotyczy osoby Jezu sa  C h ry stu sa . A u to ra  in te re su ją  
n a s tę p u ją c e  zagadn ien ia : w  jak i sposób Słow o Boże sta ło  się człow iekiem ? 
K im  je s t O no w zględem  O jca? Co osiągnęło  przez sw oje człow ieczeństw o? 
W  jak i sposób o b jaw ia  Boga? J a k  m ogą w  Słow ie is tn ieć  rów nocześn ie  u n i­
w ersa lność  i p a rty k u la rn o ść?  J u s ty n  i Iren eu sz  w idzą w e W cielen iu  sp e łn ien ie  
się  p ro ro c tw  m esjańsk ich . T e rtu lian , zw alczając  M arc jona , tw ie rd z i że C h ry s­
tu s  n ie  by ł z jaw ą, lecz po siad a ł p raw d z iw e  ciało. K lem ens pod k reś la , że 
W cie len ie  je s t w ydarzen iem , k tó re  s tan o w i cen tra lny : p u n k t kosm iczny  h i­
s to rii zbaw ien ia . C h ry stu s je s t B ogiem  ta k  sam o, ja k  i O jciec. J e s t on  S ło ­
w em  Bożym , przez k tó re  w szystko  się sta ło . C elem  W cielenia było po jed n an ie  
człow ieka z B ogiem . T ylko Syn  Boży zna O jca i jedyn ie  O n m ógł n a jp e łn ie j
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G o objaw ić. T e r tu lia n  w y raża  op in ię , w ed ług  k tó re j człow iekow i, k tó ry  zn a ­
laz ł C h ry stu sa , niczego ju ż  w ięcej n ie  po trzeba . S yn  Boży przyszed ł n a  ziem ię, 
a b y  zbaw ić św ia t i każdego  człow ieka. O n je s t p raw d z iw y m  B ogiem  i p ra w ­
dz iw y m  człow iekiem .

Po k ażd e j se r ii p y ta ń  i uzy sk an iu  n a  n ie  odpow iedzi ze s tro n y  O jców  
E. Osfcorn d o k o n u je  ponow nego ro d za ju  k o n fro n ta c ji ich  m yśli ta k  ze s ta ro ­
ży tnym i, ja k  i z b a rd z ie j w spółczesnym i pog lądam i filozoficznym i. K ończy 
sw o ją  książkę  stw ierd zen iem , że jak k o lw iek  w szyscy on i m ów ili zby t dużo 
i  doskonale  zdaw ali sob ie  z tego  sp raw ę, to  jed n ak  w ie rzy li w  jedno  jedyne 
S łow o, k tó re  zostało  p rzez  B oga sk ie ro w an e  do w szy stk ich  bez w y ją tk u  ludzi, 
ta k ż e  i do nas, ży jących  w  X X  w ieku.

ks. Jan  G liśc iń sk i SD B , W arszaw a  

II . SPR A W O ZD A N IA

1. R ocznica ch rz tu  św . A u g u sty n a  
K olokw ium  w  M edio lan ie , 22— 21 k w ie tn ia  1987 r.

M ed io lan  m oże poszczycić się  fak tem , że przez n iem al trz y  la ta  (384— 387) 
p rzeb y w a ł w  ty m  m ieście  św. A ugustyn . T u  w  386 ro k u  przeży ł decydu jące  
chw ile  n a w ra c a n ia  i 24/25 k w ie tn ia  387 r. p rzy ją ł ch rzes t, zapew ne z rą k  
b isk u p a  A m brożego. P o b y t w  I ta li i  należy uzhać  za p rzełom ow y w  curr icu lum  
v ita e  a u to ra  W yznań .

K olokw ium , zo rgan izow ane w  U n iw ersy tec ie  K ato lick im  dei S acro  C oure 
22—24 k w ie tn ia  1087 r., ■ p rzypad ło  d o k ładn ie  w  roczn icę ch rz tu  A ugustyna'. 
U czestn icy  sp o tk an ia  sk o n cen tro w ali sw oją  u w agę  na  w y d arzen iu  sp rzed  1600 
la t, chcąc uśw iadom ić  sobie jego k o n tek s t h is to ry czn y  i teo logiczny oraz u k a ­
zać zw iązk i A u g u sty n a  z M ediolanem . Sesję  rozpoczęły  d w a re fe ra ty  · p ro fe ­
so rów  m iejscow ego U n iw ersy te tu . P rof. M. S o r  d i p rzy p o m n ia ła  ro lę  po li­
tyczną  i k u ltu ra ln ą  M edio lanu  w  d rug ie j połow ie IV  w ., siedziby cesarza, 
ja k  p o d k reś la ła , i m ia s ta  b iskupa  A m brożego. Szerzej om ów iła  d ram aty czn e  
w y darzen ia , k tó ry c h  św iadk iem  by ł św . A ugustyn , o k upac ję  bazy lik i przez 
w o jsk a  cesa rsk ie  w  W ielk im  T ygodn iu  386 r. (M ilano al tem p o  di Agostino). 
W  d ru g im  w y k ładz ie  prof. L. F . P i z z o l a t o  s ta ra ł  się opisać in te lek tu a ln e  
i duchow e p rzem ian y  A u g u sty n a  podczas p o b y tu  w  M edio lan ie , od fa scy n ac ji 
m an icheizm em  aż do p rzy jęc ia  ch rześc ijań s tw a  (Itin era r io  sp ir itua le  d i A g o ­
s tin o  a M ilano). P i z z o l a t o  p rzec iw staw ił się ten d en c jo m  pom nie jszan ia  
ro li św. A m brożego  w  n a w ra c a n iu  A ugustyna . P rzy p o m n ia ł g łów ne te m a ty  
k azań  b isk u p a  M edio lanu , k tó re  podsunęły  n iew ą tp liw ie  — zdan iem  p re le ­
g en ta  — ro zw iązan ia  zagadn ień , jak ie  n u rto w a ły  m łodego re to ra  i filozofa, 
poszuku jącego  p raw d y : ch rześc ijań sk a  idea  Boga, pochodzenie i n a tu ra  zła, 
m a te ria ln e  po jęc ie  duszy, itd . P od  w pływ em  A m brożego A u g u sty n  rozpoznał 
w  P iśm ie  Ś w ię tym  jego duchow y, g łębok i sens, ja k  rów n ież  za in te reso w a ł się 
p ism am i neop la ton ików .

R e fe ra t s ta ł się o kaz ją  do dyskusji, p o w raca jące j n iem a l przez ca łą  sesję, 
do tyczącej w p ły w u  różnych  osób na  naw rócen ie  A ugustyna . N iek tó rzy  uczeni, 
ja k  G. F o l i i  e t  i A.  S o  l i g n a  с, n ie  p rzecząc  zw iązkom  A u g u sty n a  z A m ­
brożym , o k reś la li je jak o  „p rzy jaźń  z d a le k a ”. D ecydu jącą  ro lę  w idzieli w  p o ­
s ta w ie  św. M onik i, k tó ra  p o tra f iła  za in te resow ać  sw ego syna kazan iam i b is ­
kupa. P o d k re ś lił n a d to  ro lę  k ap ła n a  S y m p lic jan a  i in n y ch  p rzy jació ł, z k tó ­
ry m i łączy ły  A u g u sty n a  b lisk ie  i serdeczne w ięzy. L. F . P i z z o l a t o ,  b ro n iąc  
sw ej te z y / tw ie rd z ił ,  że ro la  ty ch  osób sp ro w ad za ła  się do pośred n ic tw a  i n ie  
p om nie jsza  zasług A m brożego w  n aw racan iu  A ugustyna . W  d y skusjach  
z p rzy jac ió łm i A u g u sty n  szuka ł p o tw ierdzen ia  p raw d  usłyszanych  w  k a z a ­
n iach  b iskupa  M edio lanu .



B IU L E T Y N  P A T R Y S T Y C Z N Y

W n astęp n y m  w yk ładz ie  p t. 11 circolo neopla ton ico  m ilanese  fra n c u sk i je ­
zu ita  A. S o 1 i g n  а с p rzed s taw ił środow isko  in te le k tu a ln e  M edio lanu  w  d ru ­
g iej połow ie IV  w. T w orzy ły  je  osoby racze j luźno ze sobą zw iązane, choć 
złączone za in te reso w an iem  do neop la ton izm u. In sp ira to re m  środow iska , w e­
dług A. S o l i g n a c a ,  by ł k a p ła n  S ym plic jan , sanc tu s sen ex , w y b itn y  teo log , 
„należący do tych , k tó rzy  n ie  piszą lub  p iszą m ało , n ie  d latego , że n ie  m ają
0 czym , a le  m a ją  dużo”. S ym plic jan , pochodzący z R zym u (tam  p raw d o p o d o b ­
n ie  poznał go A m broży), by ł ściśle zw iązany  z M ariuszem  W ik to rynem , zna­
n ym  tłum aczem  pism  neop la ton ików . O n też  przyczyn ił się do k o n sek rac ji 
A m brożego na  b isk u p a  M edio lanu  i został jego k ie ro w n ik iem  duchow ym
1 in te lek tu a ln y m . Z apew ne  on podsuw ał b iskupow i ź ró d ła  g reck ie  i ła c iń sk ie , 
w  ty m  p ism a filozofów  neop la tońsk ich . P odobną  ro lę  p rzew odn ika  z a ją ł w  po­
szuk iw an iach  A ugustyna , zb liżając go do neo p la to ń sk ich  tłum aczeń  M ariusza  
W ik to ryna . A. So lignac w skaza ł ra z  jeszcze n a  p a ra le le  m iędzy hom iliam i 
A m brożego i p ism am i P lo ty n a  oraz P o rf ir iu sza ; p o d k reś lił ro lę, ja k ą  n e o p ła -  
ton izm  — k tó ry  w  M ediolanie przeszed ł k ry ty czn y  ok res ch ry s tian izac ji —  
o deg ra ł w  fo rm ac ji teologicznej A ugustyna . J a k  p rzypom nia ł po w y k ład z ie  
V. G r o s s i ,  obok „naw rócen ia  filozoficznego” n ie  należy  pom ijać  ..n aw ra ­
can ia  A u g u sty n a  do P ism a  Św iętego”, jego za fascynow an ia  P aw iow ą teo log ią  
k rzy ża  i Jan o w ą  teo log ią  Logosu.

A. P  a r  e d i pośw ięcił sw ój w yk ład  zw iązkom  A ugustyna  z m ieszk ań cam i 
M ediolanu. W p ism ach  b isk u p a  H ippony  m ożem y odnaleźć g łów nie w zm ian k i 
dotyczące osób za in te reso w an y ch  filozofią lu b  też  rodzin , k tó ry ch  ho jność  
pozw oliła m u zrezygnow ać w  M edio lan ie  z fu n k c ji re to ra  (A gostino  e i p e r -  
sonaggi m ilanesi).

P ro f. А. С a p  r  i o 1 i w  c iekaw ym , m oim  zdaniem , w y stąp ien iu  p t. B a tte -  
sim o  d i A gostino  e im m ag ine  d i C hiesa  podk reś lił, że A ugustyn  „ n a w ra c a ją c  
się” n ie  by ł pogan inem  w  ścisłym  sensie ; o trzy m a ł ch rześc ijań sk ie  w ychow an ie  
w  dom u i trz e b a  go uw ażać za ch rześc ijan in a  od u rodzenia . W iem y, że k a ­
techum enem , w  szerok im  sensie słow a, pozostaw ano  n ie ra z  przez ca łe  życie. 
А. С a  p  r  i o 1 i ukaza ł, w  jak i sposób ow a p o staw a  b y ła  zw iązana —  zw łasz­
cza w  A fryce  —  z po jęc iem  K ościoła jak o  św iętego  i n ieskalanego . W  M edio­
lan ie  A ug u sty n  i jego m a tk a  sp o tk a li się z ca łk iem  odm ienną  p ra k ty k ą  dusz­
p as te rsk ą . C h rzest w  życiu A u g u sty n a  pozosta ł w yborem  szczególnej, a sce­
ty czn e j fo rm y  życia chrześc ijańsk iego , w yborem  filozofii jako  „sposobu b y c ia” 
i poszuk iw an ia  doskonałości. A. C a p r i o l i  n a jw y ra ź n ie j p o d k reś lił tak że  „m o­
m en t au g u s ty ń sk i” n aw racan ia : ro lę ła sk i i ośw iecenia. P ra w d ą  jes t. że  
A u g u sty n  w  W yzn a n ia ch  n iew iele  m ów i o sw ym  chrzcie, n ie  oznacza to  jed ­
n ak  — ja k  np . tw ie rd z ił A. H arn ack  — że A ug u sty n  n aw róc ił się do neo p la ­
ton izm u, a n ie  na ch rześc ijaństw o , lu b  też  do szkoły filozoficznej racze j n iż  
do życia w iary .

P ro f. M. M. R o b e r t i  w  w y k ładz ie  II  b a ttis tero  d i S. A m brog io  p rz e d ­
s taw ił w niosk i, k tó ry ch  dostarczy ły  w y k o p a lisk a  pod dzisie jszą k a te d rą  m e­
d io lańską , d o k ład n ie j pod je j fa sad ą  i schodam i, gdzie o d k ry to  ślady  dw óch 
budow li: fu n d am en ty  b ap ty s te riu m  oraz pozostałości absydy  IV -w iecznej b a ­
zylik i (w łaściw ie k ilk u  absyd  pochodzących  z różnych  okresów ). B u dynek  
odk ry tego  b ap ty s te riu m , zbudow any  przez b isk u p a  A m brożego, im p o n o w ał 
ro zm iaram i: ś red n ica  w  n a jszerszy m  p u n k c ie  w ynosiła  19,30 m. n a to m ias t 
sam ego ź ró d ła  chrzcie lnego  — 6,10 m . Z arów no  budynek , jak  i źródło  m ia ły  
fo rm ę o śm ioką tną , sym bolizu jąc  ósm y dzień  dodan y  do tygodn ia , dz ień  
Z m artw y ch w stan ia . F o rm ą  a rch itek to n iczn ą  b ap ty s te riu m  przypom inało  m a u ­
zoleum  — grobow iec cesarsk i. W sw oich  ka tech ezach  b isk u p  A m broży  n azy ­
w ał źród ło  ch rzc ie lne  sepu lcrum , S tw orzy ło  to  k a techum enom  poczucie jak  
gdyby  w chodzen ia  do grobu, śm ierc i i po zan u rzen iu  w  w odzie w y jśc ia  do- 
now ego życia. W  ty m  w łaśn ie  b a p ty s te r iu m  24 k w ie tn ia  387 r. p rz y ją ł ch rzes t 
A ugustyn . Pod  ty ln ą  częścią k a te d ry  m ed io lań sk ie j o d k ry to  drug ie , m nie jsze  
i s ta rszę  b ap ty s te riu m , w  k tó ry m  p rzy ją ł ch rzes t św . A m broży. S ukcesem  w ięc
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m ed io lańsk ich  w y k o p a lisk  — ja k  p o d k reś lił p ro f. R o b erti — je s t o d k ry c ie  
i  u sta len ie  m iejsca  ch rz tu  dw óch w ie lk ich  O jców  K ościoła.

P rof. M. L. P a r e r  w  re fe rac ie  Iconogra fia  agostin iana: ii Te D eum  
e U ba ttesim o  d i A gostino  p rzed s taw iła  tra d y c ję  w  ik o n o g rafii X III—X V III w ., 
i lu s tru ją c ą  zn an ą  legendę  o p o w stan iu  h y m n u  Te D eum  w  czasie ch rz tu  św. 
A ugustyna . W ty ch  p rzed s taw ien iach , św . A m broży  m ów i słow a: T e D eum  
laudam us, zaś p rzyszły  b isk u p  H ippony  odpow iada: Te D o m inum  co n fitem u r. 
T y lko  p rzy  jed n y m  p rzed s taw ien iu , z X IV  w . podany  je s t ca ły  te k s t hym nu. 
P re leg en tk a  og ran icza ła  się do p rzekazu  ikonograficznego , zachęcając  do g łęb ­
szego zb ad an ia  k o n te k s tu  lite rack ieg o  te j trad y c ji.

N a zakończen ie  ko lokw ium  k a rd . C arlo  M aria  M a r t i n i  w ygłosił d ług i 
r e f e r a t  p t. A gostino  nella  C hiesa d i A m brogio . R iffle ss io n i d i u n  pastore. 
U kazał uczestn ikom  decy d u jący  m om en t w  n a w ró c e n iu  św . A u g u sty n a , m o­
m en t p rze jśc ia  od d y sk u s ji i rozum ow ych  poszuk iw ań  do a k tu  m od litw y  
i uw ie lb ien ia  Boga, ja k  rów nież ew o luc ję  p ro w ad zącą  od am or philosophiae  
do życia k o n tem p lacy jnego .

U czestn ikom  k o lokw ium  um ożliw iono p ie lg rzym kę do grobu  św . A ugu­
s ty n a  w  P aw ii i do w czesnoch rześc ijań sk ich  b ap ty s tó w  w  M ediolanie. W iado­
mo, ciało  b isk u p a  H ippony  zostało w  obaw ie p rzed  n a jazd em  przew iezione 
n a  S ardyn ię , a  w  725 r. k ró l L iu p ran d  sp row adził je  do P aw ii, gdzie spoczyw a 
do dzis ia j w  kościele św . P io tra  (San  P ie tro  in  C iel d'Oro). W arto  w spom nieć, 
że w  ty m  sam ym  kościele  zn a jd u je  się g rób  B oecjusza, skazanego  w  P aw ii 
na  śm ierć  przez  T eo d o ry k a  W ielkiego.

P rof. M. M. R o b e r t i  op row adzał po w ykopaliskach , p row adzonych  
w  cen tru m  M ed io lanu  w  m iejscu , gdzie dzis ia j w znosi się og rom na k a ted ra . 
W  IV  w iek u  by ły  ta m  dw ie bazy lik i oraz d w a  b a p ty s te r ia : B asilica  ve tu s  
z a jm u jąca  część te re n u  dzisiejszej k a te d ry  oraz  B asilica  nova , zw ana też  B a­
silica  m aior lu b  Sancta  Thecla , k tó ra  zn a jd o w ała  się n a  obecnym  p lacu  p rzed - 
k a ted ra ln y m . O d k ry to  c iekaw e frag m en ty  dw óch b ap ty s te rió w  p rz y  p ie rw ­
sz e j i d ru g ie j bazylice.

N ieduże, s ta rsze  b a p ty s te r iu m  (San S te fa n o  a lle  F onti) o d k ry to  pod  p ó ł­
nocną za k ry s tią  dzisiejszego D uom o. Z achow ały  się n iew ie lk ie  ś lady  m urów  
o tacz a jący ch  dobrze w idoczne źród ło  ch rzcie lne  z trz em a  g łębokim i stopn iam i 
(chrzczony m ógł być zanu rzony  do pasa) oraz re sz tk am i m a rm u ru  n a  dn ie  
ź ród ła . S tru k tu ra  b u dow li i uży te  m a te ria ły  p o zw ala ją  da tow ać ją  na  p ie rw ­
szą połow ę IV  w. W ty m  n a jp raw d o p o d o b n ie j b a p ty s te r iu m  p rzy ją ł w  374 r. 
ch rzes t św . A m broży. N ależy bow iem  założyć, że p rzy ją ł ch rzest w  M edio la­
n ie , a było  to  jed y n e  w ów czas znane b a p ty s te r iu m  w  ty m  m ieście. J a k  już 
w spom ina łem , A m broży  będąc  b isk u p em  zbudow ał d ru g ie  b ap ty s te riu m , przy  
B asilica  nova , w iększe i w spanialsze.

Do ow ego drug iego , obecnie odk ry tego  b a p ty s te r iu m  p row adzą schody 
od w ew n ą trz  k a te d ry , pod  je j fasadę . T u ta j o śm ioką tne  m u ry  są  b ard z ie j 
w idoczne, w ew n ą trz  n ich  zachow ane ślady  lu b  n aw e t części dużych  ko lum n, 
m arm u ro w e  p ły tk i posadzk i i trz y  nieco m nie jsze  stopn ie , po k tó ry ch  schodzi 
się do źród ła . W idoczne są  tak że  dw a k an a ły , k tó ry m i p rzy p ły w ała  i odp ły ­
w a ła  w oda (źródło było  im itac ją  rzeki). O w y s tro ju  m u ró w  i kopu ły  m ożem y 
się jedyn ie  dom yślać z zeb ranych  kam yków  m ozaik. K atech u m en i w chodzili 
do źród ła  od s tro n y  zachodn ie j k ie ru jąc  się w  s tro n ę  w schodn ią , gdzie s ta ł 
b isk u p  u d z ie la jący  ch rz tu  przez po lan ie  g łow y w odą. J a k  p rzypom ina  p rz e ­
w odn ik , p ro f. R oberti, w śród  rzeszy  ka techum enów , k tó ry m  b iskup  udzie la ł 
ch rz tu  w  noc p a sch a ln ą  24/25 k w ie tn ia  387 r. b y li A ure liu sz  A ugustyn , A de- 
o d a t i A lip iusz. N astęp n ie  prof. R o b erti po k azu je  prze jśc ie , k tó ry m  prow adzo ­
no now oochrzczonych z b ap ty s te riu m  do B asilica  n o va  na  E u ch ary stię . O bok 
b a p ty s te r iu m  od k ry to  n ieznaczne ślady  budy n k u , k tó ry  u w aża się za C athe-  
cu m en u m , ro d za j sa li ka tech e ty czn e j d la  p rzy g o tow u jących  się do ch rz tu .

N ależy dodać, że oprócz b ap ty s te riu m , św . A m broży  zbudow ał poza m u - 
ram i m ias ta  bazy likę, k tó rą  nazw ał Basilica m a r ty ru m . Po tocznie jed n ak
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p rzy ję ła  się n azw a b azy lik i św. A m brożego, zw łaszcza od chw ili, gdy pod  je j  
o łtarzem , obok m ęczenn ików  św. G erw azego  i św . P ro tazego , złożono w  397 r. 
ciało  fu n d a to ra  kościo ła. T am  do dzis ia j m ożem y się m odlić p rzy  g rob ie  w ie l­
k iego b isk u p a  M ediolanu.

ks. Jó ze f N aum ow icz, W arszaw a

2. M onastycyzm  w schodn ioch rześc ijań sk i 
w  o k res ie  późnego a n ty k u  i w czesnego średn iow iecza

III sym pozjum  archeo log ii ch rześc ijań sk ie j 
W arszaw a, 27 k w ie tn ia  1987 r.

T rzecie  sym pozjum  zorgan izow ane przez  K oło N aukow e S tu d en tó w  A r­
cheologii C h rześc ijań sk ie j A kadem ii T eologii K ato lick ie j pośw ięcono w y b ra ­
n em u zag ad n ien iu  z h is to rii K ościoła, jak im  je s t rozw ój ru ch u  m o nastycz­
nego w e w schodn im  ch rześc ijań stw ie . W arto  p rzy  ty m  w spom nieć, że w  r.1986 
sym pozjum  zo rgan izow ane  przez  członków  k o ła  z o kaz ji X V -lecia  is tn ien ia  
K a ted ry  A rcheologii C h rześc ijań sk ie j n a  W ydzia le  T eologicznym  A T K  m ia ło  
z założenia odm ienny  ch a ra k te r . W szystk ie  re fe ra ty  p rzygo tow yw ali w ów czas 
stu d en c i i  abso lw enci k ie ru n k u  a rcheo log ii A T K  bez u dz ia łu  zap roszonych  
gości, ta k  aby  tw o rzy ły  one ro d za j k sięg i p am ią tk o w ej. Z tego pow odu n ie  
p odpo rządkow ano  tem a tó w  jednem u  zagadn ien iu , lecz m ia ły  one o d zw ier­
c ied lać w  m ia rę  m ożności cały  obszar z a in te reso w ań  i p rzedstaw ić  g łów ne 
p rzedm io ty  b a d a ń  u p ra w ia n e j na  A T K  archeo log ii ch rześc ijań sk ie j. W  słow ie 
w stęp n y m  przew odniczący  ko ła  A r tu r  F i g u r a  zapoznał słuchaczy  z h is to rią  
k a te d ry  p o d k re ś la ją c  szczególną ro lę  w  je j u tw o rzen iu  ks. doc. dr. L u d w ik a  
S te fa n ia k a  oraz  p ro f. dr. K az im ierza  M ichałow skiego.

Ja k o  p ierw szy  w ygłosił re fe ra t ab so lw en t m gr K rzysz to f P l u s k o t a .  
P rzed s taw ił on obecny  s tan  b ad ań  n a d  zab y tk a m i z o k re su  ch rześc ijań s tw a  na  
w ysp ie  F ile , leżącej n a  g ran icy  E g ip tu  i N ub ii, o m aw ia jąc  liczne św iad ec tw a  
a rcheo logiczne do tyczące a d ap ta c ji o środka  k u ltu  Izydy  d la  po trzeb  w spó lno ­
ty  ch rześc ijań sk ie j. P odobny  c h a ra k te r  m ia ł d rug i re fe ra t  w ygłoszony przez  
s tu d e n ta  T om asza  W a l i s z e w s k i e g o  p t. R usa fa  — chrześc ija ń sk ie  m ia sto  
na p u styn i. B ardzo  dobrze zachow ane kościo ły  i tow arzyszące  im  budow le  
tego  m ia s ta  s tan o w ią  w ażne źródło  d la  p o znan ia  sy ry jsk ie j a rc h ite k tu ry  s a ­
k ra ln e j i sp ecy fik i sy ry jsk iego  ch rześc ijań stw a .

S am arii —  sto licy  Iz rae la  pośw ięcona b y ła  w ypow iedź s tu d e n ta  W aw rzy ń ­
ca  O r l i ń s k i e g o  re p rezen tu jąca  jed en  z g łów nych  k ie ru n k ó w  b a d a ń  n a ­
szej k a te d ry , zw iązany  z te ren em  P a le s ty n y  i S y rii w  czasach  b ib lijnych .

O sta tn i re fe ra t  p t. S y m b o lik a  k o tw ic y  w  iko n o g ra fii w czesnochrześc ijań ­
sk ie j  p rzygo tow any  został przez ab so lw en ta  m gr. P io tra  W a r s i ń s k i e g o  
i s tu d e n ta  P io tra  J  e  u t  é. W ybór tego  te m a tu , dotyczącego zasadniczo p rz e d ­
s taw ień  w  rzy m sk ich  k a tak u m b ach , sygnalizu je , że p rzedm io tem  b a d a ń  nasze j 
k a te d ry  są tak że  zag ad n ien ia  zw iązane z rozw o jem  ch rześc ijań s tw a  w  za­
ch o d n ie j części Im p e riu m  R om anum . D zięki p rzy ch y ln e j ocenie p ro f, d r  hab . 
B a rb a ry  F  i 1 а  г s к  i e j re fe ra t  te n  zosta ł złożony do d ru k u  w  „R ocznikach  
T eo log iczno-K anon icznych”.

Z agad n ien ia  zw iązane ze w schodn im  m onastycyzm em , k tó rem u  pośw ię­
cono w  r. 1987 sym pozjum , s ta ły  się w  o sta tn ich  la ta c h  p rzedm io tem  b a d a ń  
po lsk ich  archeologów  p racu jący ch  na  te re n ie  E g ip tu  i N ubii. W ynik i ty ch  
bad ań , p rzy czy n ia jąc  się do p e łn ie jsze j znajom ości om aw ianego  te m a tu , s ta ły  
się jednocześn ie  źród łem  in sp ira c ji i ro snącego  za in te reso w an ia  w schodn im  
m onastycyzm em  w śród  K ościoła i a rcheo logów  w  k ra ju . Z organ izow ane w  A TK  
sym pozjum , podczas k tó rego  om aw iano  n iek tó re  a sp ek ty  ru c h u  m o nastycz­
nego n a  te re n ie  S yrii, P a le s ty n y , E g ip tu  o raz  N ubii, było p ró b ą  s tw orzen ia



persp ek ty w y , n a  tle  k tó re j p e łn ie j odczytyw ać m ożna w y n ik i na jnow szych  
badań .

O tw arc ia  sym pozjum  dokonał w ie lo le tn i k u ra to r  K a te d ry  A rcheologii 
C h rześc ijań sk ie j ks. bp  p ro f, d r hab . H en ry k  M u s z y ń s k i  w y raża jąc  zado­
w olen ie  z pow odu zo rgan izow an ia  sym pozjum  przez  stu d en tó w . Z w rócił uw agę 
n a  fak t, że dla ad ek w a tn e j in te rp re ta c ji ź ró d e ł p isan y ch  i archeo log icznych  
p am ię tać  na leży  o duchow ej fo rm ac ji O jców  P u sty n i, k tó ry ch  tre śc ią  życia 
s ta ła  się p ra w d a  E w angelii, p o d k reś la jąc  rów nocześn ie  znaczenie, jak ie  owo 
duchow e dziedzictw o ascetów  w schodniego  ch rześc ijań stw a , rea lizu jący ch  n a ­
k azy  ew angeliczne w  sposób bezkom prom isow y, m oże pow inno  m ieć dla 
ch rześc ijan  w spółczesnych.

P ie rw szy  re fe ra t  sesji, k tó re j p rzew odn iczy ła  prof, d r  hab. A lek san d ra  
W ą s o w i c z ,  noszący  ty tu ł S ty lic i sy ry jsc y  w  V  i V I  w ie k u  — św iadectw a  
archeologiczne, w ygłosił s tu d e n t I I I  ro k u  archeo log ii ch rześc ijań sk ie j Tom asz 
W a l i s z e w s k i .  S ch a rak te ry zo w a ł on n a js ław n ie jszy ch  sty lis tó w  sy ry jsk ich : 
Sym eona S łu p n ik a ; jego uczn ia  D aniela , k tó ry  osiad ł n a  ko lum n ie  w  A nap lu s 
w  okolicy K o n sty n ty n o p o la ; S ym eona M łodszego, zw anego C udo tw órcą  oraz 
m onofizyckiego s ty litę  Jo n an a . A u to r, p o w o łu jąc  się obok źródeł p isanych  
i archeo log icznych  ró w n ież  n a  źród ła  ikonograficzne , om ów ił tak że  różne 
w a ria n ty  sam ych  k o lu m n  oraz um ieszczonych n a  n ich  siedzib  ascetów , rozw ój 
k u ltu  s ty litów  o raz  genezę i ew olucję  a rch itek to n iczn ą  san k tu a rió w  p ie lg rzym ­
kow ych, jak ie  p o w staw a ły  w okół m iejsc  ich poby tu , p rzed s taw ia jąc  p rzy  ty m  
w ie le  n ieopub likow anych  w  Polsce m ateria łów .

O w ygłoszenie  n as tęp n eg o  re fe ra tu , pt. M o n a s tycy zm  eg ip sk i od. V  do IX  
w ie k u  poproszono doc. d r  hab . E w ę W i p s z y c k ą ,  bez k tó re j u dz ia łu  tru d n o  
było  sobie w yobraz ić  tego roczną sesję. R e fe re n tk a  k ła d ła  nacisk  n a  różno­
rodność fo rm  o rg an izacy jn y ch  s tanow iącą  cechę ch a rak te ry s ty czn ą  m o n asty - 
cyzm u eg ipsk iego  w  ciągu  całego om aw ianego  okresu . A nachoreza  i sem in a- 
chore tyczne la u ry  is tn ia ły  obok k lasz to rów  cenob itycznych  tak że  w  V II i V III 
w ieku , p rzy  czym  w  sferze  p ra k ty k i reg u ła  P achom iusza  m ia ła  m niejsze 
znacznie  n iż  to  się zazw yczaj sądzi. A u to rk a  zw róciła  tak że  uw agę n a  zm ia­
nę  fo rm  i tre śc i ascezy, k tó ra  to  zm iana  z n a jd u je  odbicie  rów nież  w  obrazie  
ośrodków  m o nastycznych  re k o n s tru o w an y m  w  w y n ik u  b ad ań  archeo log icz­
nych . Czy b y ła  o n a  w y n ik iem  u k sz ta łto w an ia  się now ego m odelu  ascezy, czy 
też  chodzi tu  o  „spadek  ja k o śc i” ru c h u  m onastycznego  — to p y tan ie  postaw io ­
n e  przez re fe re n tk ę , n a  k tó re  tru d n o  dać obecnie  jednoznaczną odpow iedź, 
choć opc ja  n a  rzecz w a r ia n tu  p ierw szego w y d a je  się dziś uzasadn iona.

K la sz to ry  i m o n a s ty c y zm  w  N u b ii w  św ie tle  da n ych  h is to ryczn ych  i a r­
cheo log icznych  —  to ty tu ł  re fe ra tu  w ygłoszonego przez  s tu d e n ta  V  ro k u  A r­
cheologii C h rześc ijań sk ie j P io tra  J  e u  t  ê. R e fe ra t p rzygo tow ano  w  oparc iu  
o m a te ria ły  do p racy  m ag is te rsk ie j p o w sta łe j pod k ie ru n k iem  dr. S te fan a  
J a k o b i e l s k i e g o .  P rzed staw io n o  topog rafię  i k ró tk ą  ch a ra k te ry s ty k ę  
ob iek tów  m onastycznych  w  N ubii od A suanu  po okolice w spółczesnego C h a r­
tu m u  oraz, n ieliczne n ie s te ty , in fo rm ac je  na  te m a t m onastycyzm u n u b ijsk iego  
znane  ze ź róde ł p isanych . Z a in te reso w an ie  ty m  n ieop racow anym  jak  do tąd  
te m a tem  w iąże  się w  p ew nym  s topn iu  z fak tem  o d k ry c ia  przez P o lską  M isję  
A rcheolog iczną w  S ta re j D ongoli (Sudan, k ie ro w an ą  przez  dr. Jakob ie lsk iego , 
pozostałości k la sz to ru  pochodzącego p raw dopodobn ie  z V II stu lecia .

Po p rze rw ie  s tu d e n t I I  ro k u  egip to log ii (U n iw ersy te t W arszaw ski) A n­
d rze j B a t o r  p rzed s taw ił re f e ra t  pt. P ierw sze  e rem y  w  św ie tle  ap o fteg m a -  
tó w  O jców  P ustyn i. Z w rócił on uw agę  n a  fa k t, że ap o ftegm aty , będące m ię­
dzy innym i cennym  źród łem  w iedzy  o życiu  codziennym  m nichów  egipsk ich , 
zaw ie ra ją  in fo rm ac ję  rów nież  o m ie jscach  ich  sta łego  poby tu . D zięki ty m  
in fo rm ac jom  usta lo n o  n a  p rzyk ład , że w  IV  w iek u  w yksz ta łc ił się ty p  erem u  
zam ieszk iw anego  przez  s ta rc a  oraz jego ucznia , p rzy  czym  uczeń  z regu ły  
p rzebyw ał w  pobliżu  w ejśc ia , n a to m ia s t jego m is trz  m ieszkał w  d a le j po ło ­
żonych pom ieszczeniach , pozosta jąc  w  w iększej izo lac ji od otoczenia. Is tn ie ­
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n ie  tego  sch em atu  p o tw ierd z iły  b ad a n ia  archeo logiczne. B adane e rem y  po­
chodzą  jed n ak  z n astęp n y ch  stu lec i i g łów nym , ja k  do tąd , źród łem  w iedzy 
o m onastycyzm ie eg ipsk im  IV  w iek u  pozosta ją  p rzek azy  pisane.

O sta tn i re fe ra t, p rzygo tow any  przez s tu d e n ta  I I I  ro k u  archeo log ii ch rześ­
c ija ń sk ie j P rzem y sław a  N o w o g ó r s k i e g o ,  nosił ty tu ł Z ycie  m o n a styczn e  
■na p u s ty n i ju d z k ie j  do na ja zd u  persk iego . B yła  to  obszerna  c h a ra k te ry s ty k a  
ru ch u  m onastycznego  n a  te re n ie  Z iem i Ś w ię te j od jego początków , zw iązanych  
z dzia ła lnością  św . H ila rio n a  w  I połow ie IV  w ieku , aż  do n a jaz d u  P ersów  
pod w odzą C hosroesa II  w  614 roku , k tó ry  spow odow ał zniszczenie w iększości 
k la sz to ró w  i rozproszen ie  m nichów . W iele m iejsca  pośw ięcono z ilu s tro w an iu  
dw óch  podstaw ow ych  typów  m o n as te ru : la u ry  i cenobium , odzw ie rc ied la ją ­
cych dw ie zasadnicze fo rm y  o rg an izac ji w spó lno t m onastycznych  ro z w ija ją ­
cych  się n a  obszarze w schodniego ch rze śc ijań s tw a  od sły n n e j G óry  A tos aż 
p o  te re n y  obecnego S udanu .

P y ta n ia  s taw ian e  re fe ren to m  oraz  rozm ow y, jak ie  toczyły się w  tra k c ie  
p rze rw y , św iadczą o żyw ym  za in te reso w an iu  tem a tem  w śród  licznie p rzy b y ­
ły c h  gości.

P io tr Jeu té . W arszaw a

3. Spotkanie Sekcji P atrystycznej 

Peplin, 15— 16 w rześnia 1987 r.

W d n iach  15— 16 w rześn ia  1987 ro k u  odbyło  się k o le jn e  doroczne sp o t­
k a n ie  S ek c ji P a try s ty c z n e j p rzy  K om isji E p isk o p a tu  do S p raw  N auk i K a to ­
lick ie j. T ym  razem  gościny, n iezw ykle  z resz tą  serdeczne j, udzielił n am  bp  
ch e łm iń sk i M. P rzy k u ck i w  S em in a riu m  D uchow nym  w  P elp lin ie . N a rozpo­
częcie o jciec d iecezji p rzew odniczy ł u roczyste j M szy św . i w ygłosił hom ilię 
o ra z  uczestn iczy ł w  p ie rw sze j części sp o tkan ia .

P ro g ra m  tego  sp o tk an ia  obejm ow ał dw ie  części: nau k o w ą  i o rgan izacy jną . 
W ra m a c h  te j d ru g ie j odbyło się sp o tk an ie  w yk ładow ców  patro log ii, n a  k tó ­
ry m  zapoznano  się z tre śc ią  sp raw o zd an ia  S ekc ji P a try s ty czn e j p rzed s taw io ­
nego K om isji E p isk o p a tu  do S p raw  N auk i K ato lick ie j o raz  K om isji do S p raw  
S em inariów  D uchow nych . W ykładow cy d y sk u to w a li nad  sposobem  n auczan ia  
p a tro lo g ii w  sem in a riach  duchow nych  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  zależ­
ności, ja k a  is tn ie je  pom iędzy pa tro lo g ią  a  s ta ro ży tn ą  h is to rią  K ościoła. W y­
k azan o  m . in., iż  z pow odu b ra k u  w yk ładow ców  tudzież  n iew ie lk ie j liczby 
godzin, k o rzy s tn y m  w y d a je  się ta k ie  rozw iązan ie , by obydw a te  p rzed m io ty  
w y k ła d a ła  jed n a  osoba. W  ram ach  ak tu a lió w  S ekc ji P a try s ty czn e j p rz e d s ta ­
w ione zostały  te m a ty  p ra c  licen c jack ich  i m ag iste rsk ich . M ożliw ości zastoso­
w an ia  k o m p u te ró w  w  n au k ach  teolog icznych  om ów ił m gr Cz. M a z u r .

O w iele  bogatsza  by ła  część p ierw sza. T em atem  w iodącym  by ło  zag ad ­
n ien ie  p n eum ato log ii u O jców  K ościoła. Poszczególne re fe ra ty  u k azy w ały  
ro zw ó j teo log ii D ucha Ś w iętego od O jców  A posto lsk ich  do św . A ugustyna . 
W  pneum ato log ii ow ego czasu dom inow ały  d w a zagadn ien ia : D uch Ś w ięty  
a K ościół o raz  bóstw o D ucha Św iętego, k tó re  w y łon iły  się w  to k u  po lem ik i 
z h erez jam i.

K s. d r  В. С z ę s z p rzed s taw ił n a u k ę  na  te m a t re la c ji D uch Ś w ięty  
— K ościół u  trz ech  O jców  p rzedn ice jsk ich : Ju s ty n a , Iren eu sza  i T e rtu lian a . 
Z ko le i ks. d r  H. P i e t r a s  w  re fe ra c ie  p t. U św ięca jąca  rola D ucha Św iętego  
w  na u cza n iu  O rygenesa  om ów ił k w estię  b ó stw a  trz ec ie j osoby T ró jcy  Ś w ięte j 
tu d z ież  sposoby obecności P a ra k le ta  w  poszczególnych ka teg o riach  stw orzeń . 
N astęp n ie  doc. d r  hab . W. E b o r o w i c z  p rzed staw ił zarys pneum ato log ii 
św . A u g u sty n a , k tó ry  m ów i o pochodzeniu  D ucha Św iętego, p o d k reś la  Jego 
bóstw o i rozw aża Jego  zadan ia  w  św iecie. B iskup  H ippony uczy, że dopiero  
w  n ieb ie  będziem y m ogli pojąć coś w ięcej z ta jem n ic  Bożych.



U zupełn ien iem  tych  rozw ażań  o ch a ra k te rz e  teolog icznym  by ły  dw a r e ­
fe ra ty  n a tu ry  filo logicznej. D r A. B r z u s t k o w s k a  p rzed s taw iła  o k reś len ia  
stosow ane przez  św . B azylego W ielkiego w  jego w ypow iedziach  o D uchu  Ś w ię­
tym , a w  odn ies ien iu  do św . A m brożego uczyn iła  to  m g r A. S t r z e l e c k a .  
Sym bole D ucha Św iętego w  ikonog rafii s ta ro ch rze śc ijań sk ie j gołębica i ogień 
o raz  p rzed staw ien ie  an tro p o m o rficzn e  i sym bolikę  liczb sto sow aną w  o d n ie ­
s ien iu  do trzec ie j osoby B osk ie j om ów iła doc. d r  hab . B. F  i 1 a r  s к  a.

Po  każdym  z w y stąp ień  odby ła  się dy sk u sja . Pod  koniec sp o tk an ia  ks. d r 
T. K a c z m a r e k  p rzy p o m n ia ł postać o. A. T  r  a p  é, jednego  z najw iększych  
w spółczesnych  znaw ców  św . A ugustyna .

P e łn y  te k s t re fe ra tó w  zostan ie  opub likow any  w  „V ox P a tru m ”.

ks. Ja n  S ło m ka , W arszaw a
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